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Z końcem roku.
Lwów d. iii grudnia.

Rek ubiegły naliczyć możemy z 
wielu powodów do względnie pomyśl
niejszych dla nas od wielu innych, 

* Przedewszystkiem był to rok urodzaj 
ny — a wiadomo, że gdy rolnikowi 
lepiej się powodzi, wszystkim war
stwom ludności lżej idv.ie, zwłaszcza 
u nas.

W polityce również mamy do za
notowania w dziejach ubiegłego roku 
nie jeden wypp.dek, kuóry może nas 
napełniać słusznem zadowoleniem. 
Polscy mężowie stanu powołani na 
kierownicze stanowisko w państwie, 
do którego należymy, uietylko utrzy
mują się z godnością na wysokości 
swoich zadań, ale talentem, śmiałą 
inieyatywą, zręcznością, a przede
wszystkiem świadomą celu energią w 
dążeniu do wytkniętych celów zje
dnali sobie powszechne uznanie — 
nawet u wrogów. Ich powodzenie pod 
nosi w opinii Europy znaczenie imie
nia polskiego w ogólności, jako czyn 
nika, któremu — wbrew wszelkim 
eksterminacyjnym wysiłkom potężnych 
wrogów naszych, w rodzinie ucyw ili
zowanych narodów odpowiednie miej- 

przyznanem być musi.
Fnli i.v !m  zagraniczna Austro-Wę- 

bjąca również pod kierun- 
sa, pozyskała sobie ta- 

echne uznanie, stała się kie- 
[w  koncercie europejskim. 

k mooftrstwa, nawei
P- T^itykę dzielą zresztą naj 
to różmoe zasadnicze, w sprawie 

J  nieJt stanowiącej ognisko g łó- 
■ wszelakich n.awikłań międzyna- 
T ń, chętnie podd&ią się prze- 

c Uwu przeze.riVj i silW j, źadno- 
ran turami, w jakie obfituje teraz 

rwo bezsilnego padyszacha, nie 
fej się zbić | toru p o lityk i Au-

farlamer.t nustAvq.-4ki doko-
bkn d lieł-^aotail 

i t.t k. ’ouio£
|.awozynh
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pewnych osobistości ambitnych. Tak 
było zawsze i wszędzie i inaczej być 
nie może, dokąd ludzie są ludźmi, nie 
aniołami. Takie objawy złe, dążenia 
przewrotowe, wichrzycielstwo, kiero
wane sobkostwem jednostek lub stron 
nictw, zwalcza się według sił i mo 
żności — z tą wiarą w duszy, że o- 
stateeznie sprawa utrzymania ładu 
prawnego i spokojnego, dla wszyst
kich sprawiedliwego postępu zw ycię
żyć musi.

Bliski termin powszechnych w y
borów do Rady państwa dodaje zre
sztą animuszu rozigranym agitatorom. 
Z tego też powodu krzątają się oni 
żywiej wymyślając rozliczne hasła 
dla poruszenia mas ludowych, uważa
ją c  je  za narzędzie, któro powinno 
służyć im powolnie. Mylą się jednak 
mocno, gdy mniemają, iż te masy mi
lionowe, od wieków przesiąknięta pe- 
wnemi tradycyami i poglądami, zm ie
nią się łatwo pod wpływem pierwsze
go lepszego agitatora.

Można być o to spokojnym zupeł
nie, że podobne nadzieje gorąco-kąpa- 
nych „uszczęśliwiaczyu ludu nie speł
nią się. Długo jeszcze chłop pozosta
nie chłopem, z wszystkiemi cnotami i 
przywarami swojemi i da Bóg, pod 
wptywem swobody i oświaty nie przy
wary nad cnotami ale cnoty nad przy
warami i uprzedzeniami będą u niego 
górę brały.

Więc i teraźniejsza zawierucha, po
między ludem rozniecana tak silnie, 
przeminie prędko i zwróci się z cza
sem przeciwko tym właśnie, którzy 
niepokój sieją.

N przemówieniach marszałka kra
jow ego i w mowie posła Szczepanow- 
skiego wygłoszonej na wczorajszem 
posiedzeniu sejmowem dano wyraz 
temu miłemu uczuciu, do jakiego ma
my prawo, patrząc na przebieg do
tychczasowych usiłowań naszych nad 
podźwignieniem kraju z nędzy mate- 
ryaisej i z ciemnoty.

Patrz'-£ na.ruch żywy, panujący 
na w szy^pich  polach pracy nad-  
słowem^Hekonomieznem podźiv

uczelni Kairwanu i Timbuktu jeszcze 
się rozlega głos muezzyna, ale jeśli 
zabronią Francuzi, zmilknie. To na po 
łudniowem wybrzeżu Śródziemnego 
morza, i w sercu czarnego lądu „NjJ| 
w ierny“ śmie przekraczać progi t y c ł  
dwóch wielkich ognisk islamu w Afry-n| 
ce, i nie idzie za to na pal — ow szem *; 
z zaoiśniętemi zębami, ale z pokorą 
fatalizmu korzą się mu m ołły i szej- 
ohowie. Kabira „Żwycięzka" w ręku 
Anglików. Z portów i .zaułków w y 
brzeży północno afrykańskich zaledwo 
w Maroku wywinie się na niedalekie 
wody jakaś feluga barbareeka, aby 
sięgnąć pó drobny europejski statek 
handlowy; nie płacą dejom i bejom 
haraczu mocarstwa europejskie ; każdą 
krzywdę Europejczyka, nieraz tylko 
udaną, z grubą nawiązką opłaca suł
tan, niegdyś „cesarz “ marokański.

Jakby karykatura tego zwrotu dzie
jow ego — straszna chwilami — w y
bucha na południu Egiptu mahdyzm : 
zjawia się nowy zesłaniec , Proroka", 
olbrzymie obszary odbiera nawałą E- 
giptowi, ściera zrazu w puch wojska0 t       .. r _ - _  .. j  — j  _ a _
angielskie... po to chyba, aby ju ż ni_ z:oze nawet niedopełniony zasób sił 
gdy kraje nad środkowym i górnym uateryainych. Źe tu tylko

wiata, Indye zachodnie i 
wscf^tnie przeszły pod rozkazy euro- 
pejąue w zupełności, — dzisiaj sięga 
j " j^ u r o p a  po olbrzymie Chiny — pół- 

b-wschodnie ’ icn połacie ju ż  są 
w ręku Rosy i, a samej tam je j 

pozostawią mocarstwa europejskie 
'!a  „zasady równowagi." 

fie dzisiaj i nie jutro wszystko to 
się jpoiui — ale nię spełni. A jest to 
d ^ jom  niesłychanego, nienaruszone- 
gó^eszcze przed 40, 80 laty rozwoju 
w U znawaniu materyalnyeh sił przy
rody. Jakie to' zapowiadano błogesła- 
yiustw a z rozw oju komunikacyj i fa- 
b ijk : „że się narody zbliżą, że nast:.- 
nit mir między ludami, że sprawiedli- 
w oó obejmie rządy świata i szczęście 
zaiwitniel Było to i jeszcze będzie 
m.Mtwe, — ale na razie przepowie- 
d i ł  te chybiły straszliwie. Bo tak 

rozum siebie postawił jako Bo- 
gp a więc zwolnił 7. wędzideł wszel- 
k zdrożne i sprośne namiętności i 
zwierzęce instynkty człowieka; i ten 
baśnie rozum dzisiaj zagarnął w swo-
j  szpony ten cały niezmierzony i je -

' ide
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Nilem nie popadły w ręce władcy ma- iw ach  wspomniemy, odstrychnęły się 
hometańskiego. Anglicy, Francuzi, Bel- me od siebie dalej, niż za czasów, 
gijczycy, Niemcy prą się w ciemną liedy koń był jedynym  środkiem ko- 
głąb serca Afryki, i niezadługo od Jiunikacyi. W miliony mnożą się ar- 
W schodu do Zachodu „czarnego lądu* nie, karabiny, armaty i tylko uderzyć 
zaginie nawet pamięć o Arabach, któ- i*  się państwa nie śmieją, bo żadna
rzy tam szerzyli i poniekąd dzisiaj 
jeszcze szerzą łupiestwo i handel nie 
wolników, a oraz islam bodaj po
wierzchowny

-echnika, żadna przebiegłość rozumu 
ne daje rękojmi zwycięstwa, a klęska 
bezwzględnie byłaby przepaścią bez
denną. Tylko do grabieży łączą się

 .u ■ . ł __Dawno już ustał nazawsze wywóz ]państwa „chrześcijańskie", jakoż na 
„czarnego mięsiwa" do Am eryki; wnet Ayyścigi połapały ziemie dotychczas 
ustanie także w Afryce i Azy i, o ile miezajęte; a że tylko w zaborze mogą 
do niej wcisnął się tak zwar^wwrjjyw" iwywieraó siłę swoją, dlatego runie 
a raczej w la d z tw f^ J g ^ ^ ^ ^ fe ó w  ; 'islam, runie brdaizm l
ustanie do reszt 
wolni cami 2k 
cach Stai£
A nie. 
po 
pr

niemi

A tymczasem jedno rozmaga się 
państwo po wszystkich zakątkach zie
mi, szerzy się, utwierdza, zakwita, ale 
tylko pracą, poświęceniem i krwią nie
winną swoich apostołów i wyznawców 
— państwo Namiestnika Chrystusowe
go. Dc najdzikszych ludów, do naj- 
Btraszniei8zycbi ostępów zdąża misyo-

I ona zwycięży jedna śród zwycięzców 
dzisiejszej chw ili!...

I najnowszych dziejów Królestwa Polskiego.
Z Warszawy piszą do Dziennika 

Poznańskiego: Jeżeli wśród ludzi my
ślących i zastanawiających się nad 
położeniem politycznem Polaków pod 
panowaniem rosyjskiem, jak  powiada
cie, nie ma zasadniczych różnic co do 
polityki, a różnice dotyczą tylko ta
ktyki w postępowaniu, to na czemże 
właściwie te różnice polegają, jakiej 
mianowicie taktyki trzymają się uspo
sobieni pojednawczo a jakiej ich prze 
ciwnicy ?

Rozpocznę od ostatnich. Są pomię
dzy nimi pesymiści, którzy w ogóle 
nie wierzą, aby rząd rosyjski z w ła
snej woli, bez przymusu zgodził się 
na jakieś koncesye dla Polaków. Twier
dzą bowiem, źe byłyby w sprzeczno
ści z tradycyami i z dzisiejszemi p o 
jęciami o interesach państwowych, o 
partemi głównie na sile pięści, na 
przewadze mocniejszego nad słabszym. 
Potęga Rosyi w ostatnich czasach, 
powiadają ci pesymiści, niewątpliwie 
wzrosła, a w takich okolicznościach 
rząd zwykle mniej bywa skłonnym 
do ustępstw. Co innego, gdy w r. 1866 
Austrya pobita pragnęła zakończyć 
wojnę domową z narodowościami. Rząd 
rosyjski nie znajduje się pod przym u
sem podobnym, więc na ustępstwa z 
jego strony na korzyść Polaków tru
dno liczyć. Gdyby zaś nawet na nie 
można liczyć, to należy nam i nadal 
jedynie pozostać zupełnie spokojnymi 
i czekać na to co dadzą, tern bardziej, 
że dużo nam odjęto i drobna konce- 
sya, mała ulga w tym lub owym kie- 
runkn żadną miarą nie może wystar
czać dla sprowadzenia zupełnej zgody 
pomiędzy Polakami a Rosyą. Hasłem 
naszem tedy obecnie powinno b y ć : 
czekać cierpliwie, nic nie robić.

Od demonstrticyi nikogo powstrzy-

rodajnych w Petersburga panują lej! 
sze dla Polaków usposobienia?

Występowanie za rządów Alj 
dra III. z programem pojedna? 
ze strony Polaków, mianowioie 
statnich 10 latach tych rządów, 
by poprostu śmieaznem. Ale dzii 
mło się położenie rzeozy; na 
zasiadł monarcha młody. Szlaohi 
popędy idą w parze z młodośoią, â  
stosunek wyjątkowy uważać naleiy, 
gdy jest inaczej. Nic nie nprawnia do 
mniemania, iżby oesarz Mikołaj II. 
stanowił wyjątek, przeciwnie, znane 
są objawy z dawniejszego życia jego, 
dowodzące szlaohetnych popędów no- 
woozesnego następcy tronu, jeszcze 
więcej zaś u obecnej cesarzowej, choć
by dlatego, że w małym Darmsztadzie 
jej życie bardziej na widok publiczny 
było wystawione. To też według zda
nia kół umiarkowanyoh bardzo słu
sznie było, iż liczne grono Polaków 
ndalo się na uroczystości pogrzebowe 
Aleksandra III., okaznjąo tern uczucia 
lojalności wobeo syna zmarłego a mło
dego cesarza. Był to pierwszy krok 
ze strony Polaków, który u wielu wy
wołał niezadowolenie i krytykę, ale 
według zdania tyoh, co nie agz<* 
się na hasło „nic nie robić“,/b y ł  
dzo trafny. Od tego czas ty nastąp 
nie jedna zmiana w systemie ogółu 
rządu, pozwalająca spodziewać si 
dla Polaków lepszej przyszłości. Uk 
z 10. lipca, dotyozący reparacyi i p: 
budowania kościołów na Litwie, obol 
dzi nietylko katolików leoz i Polakó  ̂
choćby dlatego, że wszyscy Polacy 
Litwie są katolikami. Pozwolenie 
stawianie nowego kościoła w Ostrord 
gu, widoki pobudowania drugiego ko 
ścioła katolickiego w Kijowie z suc 
wencyą ze skarbu, szybkie cofnię 
w ostatnich dniach rozporządzenia] 
drukowaniu tytułów na książkach 
skich w języku rosyjskim, wszyst^ 
to są symptomaty, które już aapooą 
tkowały nowy prąd.

W połączeniu z przyoMż -aymi 
nas objawami opinii p^gjosnej 
dziennikach rosyjskich,
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chetnej rozpoczynaj wy —
z dobrą otuchą. Daremne wysiłki wro
gów, którzy pragnęliby polskiemu ple
mieniu zaprzeczyć prawa do istnienia, 
wytępić nasz naród, i pochłonąć 
go bez śladu. Naród rosyjski przycho
dzi ju ż  do świadomości, iż taka za
wziętość dzika, do niczego dobrego 
nie doprowadzi i mnożą się z każdym 
dniem oznaki, że doba ucisku braci 
naszych za kordonem rosyjskim ma 
się ku schyłkowi.

Gorzej dzieje się za kordonem 
pruskim. Ale tam właśnie tym ucis
kiem zahartowany żywioł polski nie 
tak łatwo ulegnie wrogiej przemocy 
krzyżackich cywilizatorów,

Rozważywszy to wszystko zakoń
czmy rok stary z pogodnym umysłem

hometański 
nie Bamarka: 
ukorzyła się 
rosyjska dociera 
szcze na nieochybn?
Europejczyk, gdyby 
owe ziemio, choćby w 
przebrany. Stepy, z kto _ ,
dzająoy się w chrześcijanizmie zacho 
dnim świat zwalały s;ę hordy Mon
gołów, Turków i Tatarów, kornie słu
chają kozaka i jeśli wysyłają wypra
wy rozbójnicze, to tylko do ziem 
swoich braci po wierze.

Za maluczko, a nad półksiężycem 
meczetu Zofii zajaśnieje krzyż i „cha- 
l if  wiernych" z dynastyi Osmanidów 
przeniesie się do Brussy, aż nareszcie 
i tam zabraknie dlań przytułku — 
aż kiedyś w Mekce straż przy kamie
niu Mahometa obejmą Europejczycy, 
jak ją  dzisiaj dzierzą żołnierze tu-UZllUJ i u a  f  J 1/ 0  *7 —-------- ------O ---

i z nadzieją niezłomną, że nie zginę reccy przy grobie Zbawiciela, a i ka
la Ojczyzna nasza — i n i e  z g i n i e ! . ,  mień ów pójdzie do muzeów minera-

1 logicznych i starożytniczych.
Czasy islamu policzone — zbliża 

się zarazem kres lamaizmowi, bud
dyzmowi, który tylu prawie liczy w y
znawców co chrześcijanizm, a kulturą 

Lwów d. 31 grudnia. wyprzedził był Grecyę, Rzym i wogóle 
Żyjem y w dobie jednego z wielkich ! Europę. Nie stało mu ducha żywota, 

przełomów historyi. Chyli się do u - ' który płynie z chrześcijamzmu, a ra 
padku świat islamu. Z minaretów i czej katolicyzmu.

Z  r, 1896 na 97,

m
polityczną. 1Ttry     „
mi, gdy ustępujący gubernator __ 
mieckiej Afryki zachodniej, Wissmann, 
protestant, parę tygodni temu^na pu- 
blicznem zgromadzeniu w Berlinie o- 
świadczył, że tylko misyonarz katolicki 
spełnia święte swoje zadanie.

Leon XIII. odezwał się do patryar- 
cbów Wschodu i do narodu angiel
skiego w sprawie powrotu do jedno
ści z Rzymem. W yszydziły go maso- 
r.y, niedowiarki, — a oto ju ż  słyszy
my, że może zbierze sfię synod pra
wosławnych ludów bałkańskich, który 
patryarchę carogrodzkiego obwołałby 
odszczepieńcem. I zjednoczenie angli
kańskiego wyznania z kościołem rzym 
skim byłoby kwestyą krótkiego czasu, 
gdyby Stolica apost. zechciała uznać 
biskupów i duchownych anglikańskich 
za kapłanów, jak np. dyzuniekich. 
Stolica apost. odmówiła. Nie chciała

Otóż w 
nazwaliście „u^
nie robić ma to jedno za soną, iż _ t 
wygodnem, a w ięc u nas zawsze naj „ 
więcej znajdzie zwolenników, iż nie 
zmusza do łamania sobie głowy nad 
tern: co w danej chwili i jak robić, 
bo inni to mają za nas uskutecznić. 
Podobna bierność jednakże w feażdem 
położeniu życia jest fałszywą, a w ży 
ciu politycznem już niejednokrotnie 
okazała się szkodliwą. Kto nie robi, 
ten na pewno nic nie zrobi. Chociaż 
nio mamy dziś nigdzie głosn decydu 
jącego. to jednakże nie jesteśmy bez 
stosunków i bez wpływów. Jedno i 
drugie skrzętnie wyzyskać trzeba, gdy 
jest ku temu sposobność i pora.

Czyż istotnie sądzicie, że obecnie
iść drogą oportunizmu, tylko praw dy.'jest ku temu pora, że w kołach mia-

sobą w Azj ___
słusznie na to w ; r  _
wskazuje ks. Uchtomski,"v 
spokój wewnątrz państwa a miafifl 
cie na kresach. Niezadowolenie PS 
ków mogłoby być przy rozwiąux 
kwestyi wschodniej wyzyskany 
niekorzyść Rosyi i zrobić Ro«| 
wną dywersyę. Czyby dla nas ? 
z tego jaka korzyść, wydaje sil 
czą wątpliwą, dlatego chyba 
nie warto czekać.

Z tego wszystkiego jednakżl 
szcze nie widać, jaką rolę czynna 
gną obecnie odegrać „ugodowcy“l 

Program tej ozynnośoi„ fcr 5 
.________________________. ch (

dziejowa 1817.)

i ło w s k ie g o .

liąbrowski w tym wy- 
Irus, zawistnych wobec 

y dozwolić podąża- 
'iusovi wolnego prze- 

Ladlojci. Utrzymywał 
’  i ucsestniczący w wy- 

ileski może być 
jio s łon ą  po

S

galicyjskich do rozwinięcia sztandaru powsta
nia i zwracał uwagę Ogińskiego, że rzeczą je 
go ziomków jest korzystanie z sposobnej po
ry oraz dopełnienie obowiązków, nakazanych 
przez honor narodowy. Pod wpływem' takich 
wymirzeń patryoci paryscy zgodzili się jedno
myślnie na plan zrewolucyonizowania Galicyi 
i wyprawili w swem imieniu Ogińskiego wraz 
z Mniewskim do głównej kwatery Dąbrow
skiego, który z końcem marca otrzymał tyle 
ożądany rozkaz posunięcia się do Palma 
’ uova.

Żołnierz był najlepszym duchem ożywiony 
czując, iż zbliża się do linii bojowej, gdy 
w tem nagle, gdyby grom z jasnego nieba 
spadła na legionistów wieść o układach po
kojowych w Leobenie. Wśród ogólnego przy
gnębienia pospieszył jenerał do Graeu, by 
z ust Bonapartego dowiedzieć się cośkolwiek 
pewnego o losie Polaków. Prócz zaszczytnych 
wszakże pochwał dla walecznośoi i karno*1" ’ 
legionistów, usłyszał od naczelnego 
ogólnikową zachętę do dalszego 
wraz z utyskiwaniem -  i * st.nsnn1

stri dekad też przybył szczęśliwie Kniazie-; żnie przeciw armii cesarskiej. I dlatego na wniał Bonaparte naszego wodza —ml 
w r S  .  D i iw iŁ t im  p o d d a j,o y  * k r * j „ U i .S ó '^  ro.ruoh .ch  w Rsggio, w yw ol.uych .trom e w .leczayoh PoWtów. lecz 

pod bratnie sztandary. poduszczeniami reakeyomstow, nakazano Dą- czasu i przeznaczeń, aby ją  w żyoP

P„ W‘ dZf c lm k » w . t .  odprawa mm.j n»
ra me znalazła dość odwagi, by pomyśleći o y  S : enerftł aG R^ggio na czele batalionu stne sprawiła wrażenie wobeo równooc 
stawieniu zbrojnego oporu francuzom , • tygodnia mógł rozkazu, by legie zbliżyły się ku W
Dąbrowski rozkaz; udania się do Bolonii i tam jgrenadyerow i ju.^w 1^  W  i f  spotój pa- przyszłej walki. Już przednie straże 
też otrzymał radosną wiadomość, że dawny domesó powSfcamem m iejscowo- dziły do Pisanny, gdy nadbiegł knryer
jego  podkomendny, B iałow ieski, na czelei ty - J S ReggPo upamiętnił się w dzie- i domością o zawarciu z Austryą ostal^
siąca nowozaciężnych spieszy z Ldieucelem ^ ^ ^ „ i o n ó w  ^ ra z ca le g o P na^du tym zna- traktatu w Carnpo Formie. Dąbrów ' 1 
połączenia się z legionem. Maj zeszedł “ bTawIm iż tam właśnie pod w pły-irow ał tę wiadomość, ale usłuchał
plis ^jego E S ^ j u i T ^ S ^ t i e ^ e  le-' wem otuchy i wiary w lepszą przyszłość^ po- wychodzących z głównej ^kwatery a

r ih  m e c h  batalionów
Pieśń ta, układu W ybickiego, towarzyszącego 
stale legionom , gdyby promienna zwiastunka 
wolności, przedarła się przez góry i morza 
pod ojczystą strzechę, nucona z zapałem 
przez tych, którzy o setki mil oddaleni od 
kraju, marzyli o nim dniem i nocą, oraz przez

^ N i e d z i W i e t o ,  że d i ^ ^ ^ ^ i i y o d t r ^ m a ó z a p a ł  wśród legionistów, bu-
n i r n J M k .  le p s z ^ d o li  w

pus jeg o  liczyi już
gie piesze, każda w —  t
(batalion składał się z dziesięcin kompanii po 
125 żołnierzy), oraz trzy kompanie artyleryi 
pod szefem Aksamitowskim. Pod wzglę
dem służby garnizonowej obowiązywał; r e 
gulamir przyjęty w armii francuskiej, lecz 
co do musztry, oraz domowej karności trzy- 

iano się w legionie przepisów, obowiązują- 
■h w dawnej armii Dzeczypospolitej, z tym

TT jr “  ę ,--' ------ J ”  —
żujących odwrót na oałej linii.

Pod jesień zajęli legioniści leże 
rarze i w Mantui, batalion zaś straelo 
wodzą Chłopickiego wysłano na aałogę 
rząoej się nieustannie przeciwko repui 
skiej załodze Wenecyi. Jeszcze przed 
dem Napoleona do Rasztadu pośpiew 
niego Dąbrowski, by w imienin pódl 
dnych zalecić jego względom sprawę* 
lecz już w pierwszych dniach grudf 
stanął z powrotem/by obW  1
two wyprą?



r
i  g ° ] .
I liczności. Przedewszysbkiem według
I ich zdania nie należy nam usuwać się
[ z pola działania, lecz być na niern

obecnymi, utrzymywać stosunki z ko
łami decyduj ącemi w  Petersburgu i na 
miejscu, a także w prasie w odpowie
dni sposób zabierać głos, gdy się ku 
temu nastręczy sposobność. Byłem 
niedawno w Petersburgu, gdzie dziś 
o nas więcej mówią niźSi kiedykol
wiek? a gdy do niedawna zaledwie 
raczono na nas zwracać uwagę, dziś 
-w opros polski“ jest na porządku 
dziennym, uważa się zaś za „mauyais 
genre* mówić w towarzystwach źle o 
Polakach. W tym duchu zachowuje się 
też prasa rosyjska, która zwykle bar
dzo dobrze wie, jaki wiatr wieje.

' Powtarzacie często głosy dzienni
ków rosyjskich, w ięc czytelnicy wasi 
znają po części ostre artykuły, w któ
rych Pełersb. Wied. ks. Uchtomskiego 
krytykowały stosunki u nas i gospo
darkę czynowników. — Mosh. Wied. 

cn ie milczą, ale podobno i one nie- 
Jgp przychylniej się o nas będą od- 
w ały; listy Ołd Gentlemana w No- 
je  Wremia, jakkolwiek nie zupełnie 
a nas sympatyczne, jednakże zna- 
:Onują pewien zwrot w usposobieniu 

dziennika dla nas. Za to zjadli- 
ch artykułów, z jakim i do nieda- 

bezustannie W prasie rosyjskiej 
można się było spotkać, gdy o nr.s 
była mowa, dziś ju ż  prawie wcale 
nie ma.

Wszystkie te okoliczności pozwala
ją  spodziewać się lepszego zwrotu.

G A Z E T A  N A R Ć 1 8 9 1 .  N r .  1 ,

góry  określić, bo on zależy od oko-1 już, że pragnie — zniesienia senatu
i -  n— j -----------Li..-—  — ji . ,_  prorok Allacha pracować więc będzie

nad zniesieniem senatu a pracować 
będzie jak prorok prawdziwy —  w bur
nusie. Ale czy „ogniem  i mieczem ?1‘ 
Szkoda, źe o tern nie dowiaduje 
my się z proklamacyi wyborczej pro
roka.

W teatrach paryskich dużo bardzo 
ruchu, jak zwykle, ale mało stąd dla 
literatury korzyści. Niedawno grali po 
raz 365 melodramat Decourcellea p. t. 
„Dwaj malcy14; oddawna ju ż  żadna 
sztuka (z wyjątkiem fars Jerzego Fey- 
deau) nie miała takiego powodzenia; 
sztuka jest wybornie zrobiona, pełna 
efektów teatralnych silnych i m iejsca
mi niepozbawiona nawet trochę kolo
ru poetyckiego; przyjaźń mianowicie 
dwó h uliczników, przywiązanie ich 
idące aż do poświęceń, stawia tę sztu
kę ponad zwykłymi fabrykatami. Nie 
rozumiem doprawdy, czemu nasi war
szawscy reżyserowie, którzy czują ko 
niecznośó czerpania w repertuarzu pa
ryskim, tak niezręcznie to czynią; zo
stawiają naprzykład na boku „Dwóch 
malców14, „Kochanków11, „Indyka*, „Ho
tel wolnej wymiany14, „Podział", „Ka
pitol11, „W ybite oko“ — wszystkie sztu
ki dobre, chwalone przez krytykę i za
aprobowane przez publiczność, aby się
gnąć po taką rzecz naprzykład jak 
„Paryż z końca stulecia", specyalną 
rzecz, napisaną dla speoyalnych akto
rów, dla apeoyalnej publiczności, sztu
kę zresztą, która była poprostu „klapą14.

Dwie premiery : „Pułkownik Roque- 
brune11 Okneta i szczególny pomysł 

Czy go się istotnie doczekamy i w („Idylla  tragiczna11 Bourgeta, przero- 
jakich rozmiarach, o tem oczyw iście! bioria na scenę. Największem stosun-
 3— i . i .  — Jj owo powodzeniem cieszą się, oprócz

„Dwóch malców14 i farsy. Obecnie za-

lęcej. 
imam 

to,

przesądzać trudno, ale według zdania 
„ugodow ców “ godność narodowa, któ
rą niejednokrotnie najbardziej sponie
wierali ci, którzy najgłośniej o niej 
deklamują, nic na tem nie ucierpi, 
gdy  teraz do polepszenia stosunków 
Polaków pod panowaniem rosyjskiem 
sami rękę przykładać będziemy. O 
zrzeczeniu się praw narodowych przy- 
tem oczywiście nikt nie myśli, wła

częła się karyera sztuki pp. Desval 
liera i Marsa „Kawał Serafina" (Le Truc 
de Seraphin). Serafin jest to prosty o- 
dźwierny, który na wszystkie strony 
porozsyłał li-ty jednakowej treści: 
„Mąż pani ma kochankę* lub „żona 

ana zdradza, dowiedzieć się możnapa
bliliższych szczegółów  w domu pod nu- 

Śnie celom usiłowań wszystkich jest] merem..." Poczciwy Serafin wskazuje 
pozyskanie jakuajwiększych swobód j swój dom, aby z informacyj ciągnąć 

■0S;.9 swobodnego rozwoju naro-j zyski. Taką jest podstawa tej wesołej 
[owegcł A to też jest program, na farsy. W  Kos.
óry wszyscy się godzą.

do Elli, która go wychowa 
nej rzeczy —  żyd! Kocha 
kobietę Fanny Wilbon i za nu?

Geniusz Ibsena dosięga tu swe]
Fany Wilton ukazuje się namiętna 
wściągliwa i tym bezsilnym stai 
młodość zapewniając tryumf życisJ 
cią. Erbardt wyjechał i nie powód 
I  podczas gdy matka woła: — „ł? 
dziecka 1“ Borkman twierdzi, iż k 
niż odmówienie ojcu prawa do czynni pod
bojów. Ełla ze swej strony woli utj(ć u- 
kochane dziecko, niż widzieó je w żmnych 
rękach siostry. Ale ten powiew nowS ży
cia sprawia wrażenie na Borkmanw On 
chce żyd także i puszcza się w lwiąt. 
W akcie czwartym, widząc sanie, ueżące 
syna z panią Wilton, woła: „Naj.fóa !a 
Później ukazuje się w towarzystwie mi na 
wzgórzu, panującem nad fiordem. U rig ich 
widad miasta, ruchliwe, pełne wrzawy uilu- 
minowane. To świat, o którym marzylBork- 
man — świat pracy i pomyślności, dJ któ
rej dochodzi się przez pieniądze,tświ 
ry chciał zdobyć ofiarą szczęścia 
swych najbliższych, któremu poś 
łośd Elli.

Zabił miłość i nie otrzymał nag 
swą zbrodnię. Umiera zmrożony 
płynącym mu z jakiegoś nieznanego 
Dwie kobiety, dwie siostry podają s o d ! 
nad trupem tego, który „był synem 
i nie mógł znieść świeżego powietrza.

Czy należy w sztuce tej, jak w budo
wniczym Solnessie,11 domyślać się spoifedzi 
autora ? Wizerunek Borkmana przjwbinp- 
jego własne rysy, czy jednak należy musie 
z tego, iż Borkman jest Ibsenem ? Dfluysł 
to może zbyt ryzykowny, bo Ibsen, ~ jak 
wszyscy autorowie, wyposaża swych beiate- 
rów we własne idee. Prawdopodobnjjszą 
jest rzeczą, iż myśl zasadniczą w ostattiej 
sztuce Ibsena reprezentuje Erhardt, uosibi*- 
jący wielkie prawo do życia, ze w/^W emi 
swemi konsekweneyami: niewdz16 ®jcią,
obojętnością, lecz zarazem i z cały*ifi^V 
kiem, dzielnością i miłością.

H -

I John Gabryel Borkman.
m

----------------------------------------------------------

Posiedzenie rady miejskhj.
Lwów d. 31. grudniaL 

P. Thulie zainterpelował na wcie
raj szem posiedzeniu prezydenta mia
sta, czy wie o fakcie jaskrawej obia- 
zy religii katolickiej, popełnionym iw 
cyrku Sidolego podczas przedstawie
nia pantominy „uroczystość Trouvl- 
16’ska14. Tańczą tam cyrkówki kanki- 

W tych dniach wyszła z druku w Ko-|na po krzyżu, a skarżył się ju ż  na -o 
i penhadze najnowsza sztnka Ibsena, dotąd j w ostatniej swej humorystycznej krJ- 
j nigdzie jeszcze nie wystawiona, Książka u -.n ioe R, T. w Gazecie Narodowej. Gd^- 
kazała się jednocześnie niemal w pięciu ję- k y  część tylko tego co Gaz. Nar. d‘o-

j zykach. Tłómaczenie francuskie hr. Prozora ni0sła była prawdą — mówił p. Thi- 
: umieściła Revue de Raris. ! li o — byłoby obowiązkiem Rady miej-

W igilia. Jednego mi brak przede- Ostatni utwór Ibsena „John Gabryel j skiej przeciw temu reagować, Otó^
[wszystkiem dziś, to jest śniegu. Ta Borkman" posiada wszystkie cechy talentu: zapytuję p. prezydenta, czy mu rzees

ronfideneya wyda się wam może dzi- genialnego dramaturga. Podziw budzi to po-. j est wiadomą i co w tej sprawie u-
ffną, bo i mnie się ten fakt wydaje łączenie filozofii z akeyą na wskróś realną.) czyni.
niezupełnie jasnym. To, co czuję dziś Można śmiało powiedzieć, iż w „Borkma-j Rr Małachowski odpowiedział, ż 
najmocniej, jestto brak śniegu. W igi- U4ęU Ibsen wzniósł się do najwyższych wy- natychmiast zapyta urzędownie, ja
b r    i ł  i • 4 V n oi ł n Ir i •  ________ * _ j. — i__ t _ a

tn»,

Paryż d. 24. grudnia. 
(Słówko o śniegu. — France w Akademii. 

Deputowany muxułm'.nin. — O teatrze).

ę, naszą polską z rybami i sianem zI n sztuki.
Od serwetą będę miał, skoro pierw- ^  Początku akcyi rodzina Borkmanów 

gwiąada wejdzie na paryskie nie- zUe w ostatniej nędzy. Głowa rodziny, John
i dużo domów familijnych i Gabryel, stojący na czele domu bankowego,' w Qwej sprawie przedsięwzięły.
-e rozebrały między siebie utracił pewnego dnia w ryzykownych spe-| Referentem budżetu jest dr. Byk
;■ nie^orozi .mi wiec łfcikćvjmlynajatek swóiMbamAJpików. Wstk: „ „  , tc '

się rzecz istotnie miała i co władze,’ 
mające obowiązek czuwać nad przy 
zwoitością publicznych przedstawień

w, ale za to ogólna kwota tych 
ów będzie znacznie większa niż 

Dziś pobiera gmina dodatki 
u podatków, małe doehedy da 

w przyszłości zaś drobne te 
l zleją się w jeden wielki po 
od którego dodatek gminny da 

tyle, )źe nie będzie zmniejszenia do
chodów miejskich.

Zresztą sprawa jest już  przesądzo
ną ojo do wszystkich innych podatków 
oprócz podatku od piwa i wódki. Gdy
by *io tego podatku gmina nie mogła 
w przyszłości nakładać dodatków, to 
poniosłaby istotnie niczem niepoweto
waną stratę, a ponieważ ta sprawa 
jeszcze nie jest przesądzoną, możnaby 
gazie należy upomnieć się o prawa 
miejskie. Tylko tedy co do odszkodo
wania miast za odebranie prawa na
kładania dodatków do podatku od pi 
wa i wódki, usprawiedliwioueby były 
memoryały i petycye, które przyrzekł 
)r. Głąbiński zaproponować podczas 
dyskusyi. I

Po uchwaleniu rezolucyi dr. Dzię- ■ 
dzielewicza, dr. Dulęba przedstawił] 
budżet funduszu szkolnego w kwocie i 

zchodu 48T.lj89 zł. a dochodu 396.549; 
zł. Pozycya 200 na opłacanie czesnego 
za ubogich studentów szkół średnich,; 
dała powód do żywej dyskusyi. D r.’ 
Rawer proponował, aby owych 200 zł. • 
dodaó do k^roty 400 zł., przeznaozo- ( 
nej na sprawianie mundurków dla 
biednych studentów. Twierdził, że obe
cnie kto się dobrze uczy i sprawuje; 
nie płaci czesnego, a przeto nie ma 
go za kogo z łaski opłacać.

Zaprotestowali przeciw temu dr. 
Goldman i dr. Ciesielski, którzy przy
pominali dr. Rawerowi, iż profesoro
wie szkół średnich nie są nieomylni 
i. czasem mogą niesłusznie ucznia u- 
znać ’ za nieobyczajnego i zmusić go 
tym sposobem do opłaty czesnego, 
choć jest ubogim, a nawet gdyby słu
sznie uznany został chłopak za swa- 
wolnika, to jednak może on kiedyś 
zostać najlepszym synem swego kraju.

Łatwo dziesięcioletniego chłopca 
uznać za swawolnika i kazać ojcu pła
cić za niego wysokie czesne, ale tru
dno odbierać zaraz takiemu chłopcu 

jeZeli jest ubogi — możność ucze
nia się i zostania kiedyś pożytecznym 
członkiem społeczeństwa.

Dr. Gerstman znowu chciał, aby 
owa kwota 200 zł. przeznaczona była 
wyłącznie tylko dla szkoły realnej, 
ponieważ tam się zdarza, iż uczniowie 
przychodzą do niej z gimnazyum a 
choćby byli najpilniejsi i najubożsi 
muszą za pierwsze półrocze opłacić 
czesne. W głosowaniu utrzymała się 
propozycya komisyi budżetowej tj. 
pre,^jiji|^będzie miał 200 zł. do roz- 

orne czesnego za 
' ół średnich.

Iszej dysku- 
olucyam i: 

dynek 
na- 

fckiej
|o ; jes

poc:
imotni

Następny numer „Gaz. Nar.u wyj 
dzie dla prenumeratorów zamiejscowych 
powodu jutrzejszego święta Nowego Roku — 
dopiero w sobotę. Otrzymają go więc nasi 
abonenci w niedzielę rano.

Mianowania w armii. Podporuczni
kami w rezerwie mianowani zastępcy ofice
rów z przydzieleniem do następujących lwow
skich pułków piechoty: Włodzimierz Zarań 
ski 15, Józef Lauschmann 24, Włodzimierz 
Baranowski 80, August Ludwik 15, Miko
łaj Dobrzański 80, Kazimierz Goorg 80, 
Rudoif Vogel 30. Emil Polesowski 24, Ed
ward Appelt 80, Stanisław Chntkowski 30, 
Edmund Walther 30.

Zastępcami oficerów w rezerwie miaowa- 
ni kadeci rezerwowi: Józef Moskal 24, Jan 
Stejskal i Henryk Swara 24. Bazyli Wynar 
24, Jan Pribik 80, Adolf Turski 24, Adolf 
Smeral 80, Michał Tesla 30, Roman Ka
miński 30, Edmund Rosenberg 80, Józef 
Dąbrowski 80, Stanisław Hierzyk 15, Ze
non Jurewicz 30, Franciszek Bogneki 15, 
Karol Ostachowicz 15, Franciszek Piłat 80, 
Rudolf Urban 15, Adolf Trenlich 24, Józef 
Hora 24, Ludwik Motał 30, Alojzy Stnzka, 
Karol Prokop i Franciszek Szozepau 15.

Kadetami rezerwowymi mianowani jedno- 
roczniacy: Jan Janiszewski 15, Arnold
Si-horr recte Senz 30, Atanazy Michalewicz 
30, Bolesław Kapłański 80, Dyonizy Mutka, 
Jonasz Wiesenberg, Zygm. Drągowski, Abra
ham Wollisch, Stanisław Laskiewicz, Józef 
Biliński wszyscy w 30, Franciszek Sza- 
nek 24, Zeno Łnkawiecki 80, Mieczysław 
Chulawski 15, Marcin Zawadzki 24, Karol 
Walter i Michał Kozub 15, Antoni Peller 
24, Józef Just, Fryderyk Matthei, Józef 
Parlesak, Artur Goldner, Karol Abrahamo- 
wicz w 80, Józef Dubik 80, Józef Fio- 
gel 80, Gustaw Bett, Bogumił Pazderka 
w 15, Antoni Lewicki 30, Hipolit de Si- 
gnio 80, Władysław Sytnik 15, Zygmunt 
Cyga 80, Jan Schoffer 30.

Prezesem rady powiatowej dobromil- 
skiej wybrano p. Józefa Nowosieleckiego, 
właściciela dóbr Wojtkowy, wiceprezesem p. 
Mieczysława Korwina, właściciela dóbr Ju- 
reczkowy; rady powiatowej tarnobrzeskiej 
prezesem wybrany został ponownie p. Zbi
gniew Horodyński ze Zbydniowa, a wice
prezesem ks. Marcin Zuziak z Baranowa.

W s- jiu ie dolnej Anstryi antysemita 
Gessman postawił nagły wniosek o zapro
wadzenie krajowej asekuracji ogniowej i na 
życie, nieopartej na przymusie. Ta krajo
wa asekuracya będzie mogła skutecznie kon
kurować z prywatnemi towarzystwami ubez
pieczeń, mającemi dziś milionowe zyski. Jest 
to pierwszy przykład rozwiązania kwestyi.

Z „Nowej Pressy" wiedeńskiej, orga
nu giełdziarzy i żydów, wystąpił ostatni ży
jący dotąd jej założyciel YVoerthner. Uczynił 
to z powodu podeszłego wieku.

Ruda zawiadowcza Tow. Biblioteki 
Słuchaczów Prawa, zaliczyła w poczet człon
ków założycieli Towarzystwa pp.: dr. Leo
na hr. 1 inińskiego, profesora nniwersytetu 
lwowskiego i posła do rady państwa i na 
sejm krajowy i dr. Franciszka Piekosińskie- 
go, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego.

Dziennik rozporządzeń wojsko
wych, najświeższy, zawiera nominacyę na 

rezerwowych pódporucznims, z czego 
w piechocie, 110 w strzt^ktb, 215 w 

35 w arkylęryi p o lo w e j^ ^ tw f°r-

je krzesło numerowane, zakupione już przez 
kogo innego, czyż zamiast czuwać nad po
rządkiem i przyzwoitością nie dąje sam gor
szącego przykładu nieporządku i nieprzyzwoi- 
tości ? Zaś §. 12 wtórcytowanego rozporzą
dzenia opiewa na czele: „Jak polityczne i
p o l i c y j n e  o r g a n a  pod ś c i s ł ą  o d p o 
w i e d z i a l n o ś c i ą  o b o wi ą z a n e  są w 
urzędowej! drodze pr z e c i w każ demu za- 
c h o wa ć i p r z y z wo i t e  p os t ępcęwanie 1 
tak też przeciwnie, każdy im okazywać 
nien przy ich czynnościach u r z ę d o wy c h ]  
przynależne uszanowanie14. Czyż tedy sadza-' 
nie swej pani na obcem miejscu numerowa- 
nem należy w myśl wyraźnego brzmienia 
tego przepiju do urzędowej czynności delego
wanego urzędnika ? a jeśli właściciel biletu 
upomina się o swe prawa, a urzędnik na to 
się ofuknie i jeszcze rekwiruje ajenta do a- 
resztowania właściciela biletu, czy jest takie 
postępowanie przyzwoitem i nieprzekraczają- 
cem urzędowy zakres działania? A jeśliby 
nawet zaszedł uzasadniony wypadek potrzebv| 
aresztowania kogoś z p lkliczności, czy juz 
prosty takt i względy na bezpieczeństwo pu
bliczne nie nakazują panu funkeyonaryuszo- 
wi zatrzymać się z tem przynajmniej do 
chwili spuszczenia kurtyny.

Owoż wypadki, w których poszczególne! 
organy policyjne nie pomnąc o obowiązkach  ̂
swych względem publiczności, korzystają! 
tylko ze swej mocy egzekucyjnej, nie mogąj 
wpływać dodatnio na znaczenie i wartość 
w oczach publiczności tej tyle ważnej in- 
stytucyi policyjnej.

Te pobieżne uwagi nasunęły się nam 
z powodu znanego zajścia na niedzieloem 
przedstawieniu w sali Sokoła. Nie można 
wątpić, źe sprawa ta, dająca powód do po
wyższych nwag, załatwioną zostanie w de
cydujących instancyach w sposób odpowia
dający publicznemu poczuciu sprawiedliwości, 
a tem samem i dobrze zrozumianemu inte
resowi publicznych władz bezpieczeństwa. 
Czy zaś nadszedł już czas odpowiedniejszej 
w ogólności reorganizacyi tutejszej dyrekcyi 
policyi, zapewne w sferach decydujących ró
wnież rozważonem będzie.

Znaczna zgnba. Śpiewaczka opery wie
deńskiej panna Irena Abendrothówna, zgu
biła onegdaj wracając do domu z opery 
szkatułkę z kosztownościami, w którym znaj
dowały się perły z drogocennym fermoifem, 
pierścionek od arcyks. Stefanii, kolczyki z 
rubinami i brylantami itd. Szkatułka wysu
nęła się prawdopodobnie przy wsiadaniu lub 
wysiadaniu z powozu.

Z Rzymn donoszą d. 23 grudnia 
w sali Tronowej Watykanu Pipiec św.l 
XIII przyjmował członków 
wyższą prałaturę, przybyłych’ 
nia życzeń z okazyi świąt Bożeg 
Obecnych było dwudziestu dwócl 
Zwyczajem lat poprzednich 
wą wystąpił kardynał Orf 
koilegium. Ojciec św., kOU 
wo, jakkolwiek był Iiardzo bla 5 
dłuższą mowę, którą wypowiedzią 
stojąc, w części siedząc. Zaznaczy 
innemi, iż mi&ręl' jak płyną la a | 
większe trudności rozmaR^0 ro<ł*aJu J  
na swej Urodzę, femtardziej drogie 
dane staj|̂  się dla nieio rady koiegit 
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/■ TA NARODOWA z Piątku c *a 1. Stycznia 1897. Nr. l
' Zamiast rozsełania biletów nowo-, 

rocznych, złożyli na rzecz weteranów z 
roku 1830/1: ks. Adamowa Lubomirska 15 “ 
zł., pp. dr. Dworski, Gamski, M. Drużbacki, 
Myjzkowski Józef, dr. Tarnawski, Stankie
wicz Stanisław 1 Wysocki Konrad po 5 zł.;

 ^Wasilkowski Emil, dr. Rosenbach, Piskorz
Emil, Schwarz Maurycy i dr. Bhmenfeld 
po 3 zł.; Leszczyński C., dr. Skórski, ar. 
Doliński. Rokicki, Królikowski, dr. Żebracki, 
Haszczyc, dr. Ziemiański, Bielawski Jan, 
ks. dr. Drozd, Jaworski Władysław, Tar-

ł
nawski Stanisław, Skalski St., Ziemiański 
K. i A. Juszyński po 2 zł.; Scholz Dez.

1 zł. 50 ct., Monne K., Neunel, Miklasze
wski, Wilke, Malina, dr. Błażowski Wł., 
dr Blumenfeld, dr. Scheinbach, dr. Goldfarb, 
Markowski, Peiper, Cech Fr., Woźniakowski, 
Jaruzelski, dr. Trybulec, dr. Augermann. 
Wasilkowski W., Kossowicz J., ks. Wilczyń
ski, Podbielski, Seeligmann Adolf, Osiński 
M., Jarolino J., Majerski, Moczarski, Mussil, 
Styfi J., Kusiba, Patronowicz, Cieśliński, 
Koloński P., Rodakiewicz E., Schnell J., 
Scherz Bron., Stupnicki Fr., X i N. N. po 
1 zł.; ks. Milczanowski, dr. Bieńczewski,

. Nieświatowski, Bartkiewicz, Ornstein. Na- 
nowski, Bierze !ki, Frankel, Skwarczyński, 
Tiirnheim, Nowosielski m., ks. Pasławski, 
Górski, Harwot. Wolański S., Goliński, Sei- 
dler F., Dobrzański Jan, Giebułtowicz Fr., 
Doskowski, Kornecki Jan, Martynowicz, 
Schulz Jan, Wolf W., Marek Jan, SK^wiń- 
■S'ci Piotr, Dobrzański W., Horwart Józet, 
Horodyski Wilh., Skupiński W., Loelfier 
Ed., Isaak Józ., N. N., N. N.. N. N. i 
N. N. po 50 c t ; Wlazłowski Jan 40 ct.; 
Ippoldt i Kubliński J. po 30 ct., Radecki i 
Malesk1' po 20 ct., ogółem 152 zł. 90 ct, 

Dz.ękując P T ofiarodawcom i tym ła
skawym Panom, którzy dopomogli do zebra
nia tak pokaźn®) sumy, nadmieniam, żs ją 

^ *  przesłałem do Komitetu opieki nad wetera
na nami, na ręce p. dra Bernarda Goldmana,

V  skarbnika tegoż komitetu we Lwowie.
W ] Konrad WyaocM.
m  Zamiast rozsyłania biletów nowo-
■  rocznych złożyli za pośrednictwem admi-
■ nistracyi naszego pisma : p. Morawska z Tar-
I nopola 4 zł., p Maryanowie Maniewscy z
f Bajko wiec 4 sł. dla weteranów z 1831 r —
p. Feliks Bogdanowicz z Ostrowca 2 zł. 20 
ct, p. Janieccy z Berezowicy 3 zł. na przy
tulisko Brata Alberta. —  P. A. Stecki z 
Środopolec 2 zł. na fundacyę im. Kościuszki. 
— P. Burzyńscy i J. Lesiewicz konduktoi 
dróg kraj. z Uhrynowa po 2 zł. dla wete* 
ranów z 1863 roku. — P. Bron. Rozwa
dowski z Turówki 3 zł. dla ubogich. — 
Wszystkie powyższe kwoty za pokwitowa
niem doręczyliśmy.

Odpowiedź Adminiotracyi.
1P. Stanisław Starzewski w Żelecho- 
Jrennmerata zapłacon- jest do 15 sty- 

S97 r.

walka o „Morskie Oko“ , pojedynek 
Luegera z premierem, katastrofa na 
polu ehodynieokiem i zamordowanie 
szacha szachów.

Naprzemian Turoy rzezali Ormian 
a Ormianie odpłacali się im co sił 
starczy pięknem za nadobne, Menelik 
pobił Włochów, dr. Lewakowski w y
kluczył się z Koła polskiego, Bojko 
zrobił awanturę w Sejmie a budape 
szteńska wystawa zrobiła fiasco.

Niemcy obchodziły jubileusz ob
wołania cesarstwa niemieckiego, komi
sarz Tausch obalił trzech ministrów a 
polieyanci lwowscy połamali nosy aka 
demikom.

Biorąc m.arę z tego, o ozem się do
tychczas mówiło, powiecie państwo łes 
temps sonł rudes, lecz nie jest tak żle, 
bo były i weselsze momenta.

Przedewszystkiem w noworocznej 
przemowie oesarz Wilhelm w braku 
Pytyi i Sybilli przepowiedział wiele 
wesołyoh rzeczy prawdopodobnie 
skutkiem tego Roatgen odkrył rónt- 
genowskie promienie a inny niemiecki 
uczony wynalazł fotografię myśli, któ
rą nazwał sympsychografia.

Następnie paru małżonków usiło
wało uczynić przyjemność swym po
łowicom, Gerardi rozłączał się z Odil- 

llon, Folchi uciekł od półlegalnej a 
| Nansen aż z da.ekieh mórz powrócił 
ido najwierniejszej.
I Ugoda z Węgrę,mi i reforma wybor
cza zostały przeprowadzone po myśli, 
Austrya dostała dwóch nowych tęgich 
ministrów, awanse i ordery rosły jak 

| grzyby po deszczu, a nieprotokołowa
lną firmę zbójeckę Papakosta & Afen- 
dakis osadzono pod kluczem 

i I w naszym Lwówku niezgorzej
! się działo, wybraliśmy stu radnych i 
j dzielnego prez pdenta miasta, dokom- 
j pletowaliśmy s >jm dwoma posłami, ro- 
| biliśmy wiece, ziazdy koleżeńskie i 
maturalne, no i gościliśmy w rnurarh 
miasta balem na magistracie naszego 
premiera

1 Cóż jeszczo przepomniałem ? to
’ chyba, że nowa dyrekeya objęła teatr 
hr. Skarbka, strejk zecerski zakończył 
się zgodą, nasi mężowie stanu wypo
wiedzieli do denka nietylko swoje za
sady, ale nawet i nie swoje programy, 
1  ks. Stojsłowski tak długo uciekał, 
aż g o  wreszcie zamknęli, 

i Zamykam więo i ja  cały roczny bi
lans r. 1896, a otwierając dziewiczą 

.białą kartę r. 1897, z wiarą w lepszą 
j przyszłość zasyłam szanownym Czy 
telnikom sercem całem : wszystkiego 
najlepszego wraz z staropolskiem „do- 
siego rok u !ta

R  T.

obu tych okręgów winny znosie się
z c w s c h o d n i m  
nago komitetu.

oddziałem central

Przed odroczeniem sesyi sejmowej 
wszystkie komisye zajęły się rozdzia
łem referatów.

W komisyi budżetowej objęli refe
raty posłowie:

Budżet krajowy na r. 1897. Reprez, 
kraj u, koszta zarządu, S k r z y ń s k i .  
Koszta leczenia, Marchwicki. Koszta 
szczepienia, wydatki sanitarne, Gold
man Zakłady dobroczynności, Bar- 
wiński. Adademia i Rada szkolna, Ko
złowski. Zakłady subweneyonowane, 
Paszkowski. Teatr i Towarzystwo 
muzyczne, Abrahamowioz. Wydawni
ctwa, stypendya, zasiłki, Paszkow
ski. Żandarmerya, Zajączkowski Ko- 
munikaoye, Potocki A. Szpital po
wszechny we Lwowie, Marchwicki. 
Zakład na Kulparkowie, Jordan. Fun
dusz podrzutków we Lwowie, Mar
chwicki. Szpital św. Łazarza w Kra
kowie, fundusz podrzutków w Krako
wie, Paszkowski. Szupaśnictwo, Poto
czek. Melioracye i budowy wodne, 
Skałkowski. Odsetki i umarzanie poży
czek Goldman. Urzędnicy fach. dla szkół 
roi. Szkoła las. we Lwowie, Dublany, 
Czernichów, Jędrzejowicz. Niższe szko
ły rolnicze, weterynarya. Towarzystwo 
rolnicze i stypendya, Niezabitowski. 
Składy publiczne Lwów i Kraków, Soi- 
pio. Wydawnictwa rolnicze i zasiłki 
różne, górnictwo, Niezabitowski. Rę
k o ‘z: elnictwo i przemysł, Szczepanow- 
ski. Rozmaite wydatki, Seipio. Dooho- 
dy. Zagórski. Sprawozdawca budżetu Pi- 
niński. Zamknięcia rachunkowe za r. 
1895 Goldman. Fundusze propinacyj- 
ne, Skałkowski Fundusz kultury kra
jow ej, Fundnsz stanowy sieroeiński, 
Fundusz Al. hr. Stadnickiego. Fundusz 
pożyczki krajowej z roku 1873 Gold
man. Zamknięcie funduszów stypen 
dyjnych za rok 1894 i 1895, Rotter. 
Zamknięcie i sprawozdanie Fundacjo 
Skarbkowskiej, Rotter.

,0  F  I A  R  Y .
iszka honweda złożył w admi- 

Nar. N. N. 3 zł.

. " S C i l i m

1896/1897.
Symbol śmierci, złamana g 

cyprysu zwisła nad rokiem 1896.
W  inauguraoyjm j  mowie podczas 

iirzydniówki sejmowej ofieyalnie za- 
znaozył pan marszałek krajowy, iż 
rok ubiegły był „dobrym u. Zanadto 
oenię słowa pana marszałka, bym 
mógł o tern powątpiewać, dlatego też 
nie sprzeciwiam się i wierzę mu na 
słowo.

W każdym razie jako dobry kato 
lik (vide czwartkowe posiedzenie ra 
dy miejskiej) muszę z ubolewaniem 
zaznaozyć, iż rok ten dał nam dwóch 
odszczepieńców.

Jednym z nich, jak o tern cały 
świat wie, był Borys bułgarski, a dru
gim, jak  donosiła gazeta Della nostra 
vita, król Menelik, który wraz z oa- 
łym  dworem i małżonką de domo Tai- 
ton Zehełepia Berenau przeszedł na 
prawosławie.

Dalej waliły się jedna bieda na 
drugą, przedewszystkiem a happy New 
Year u Anglików rozpoczął się sprawą 
wenezuelską.

Następnie nastały zaburzenia w 
ransraalu i powstanie na Kubie,

0sfat»i je wiadomości.
Wczoraj popołudniu odbyło się pod

Srzewodnictwem Wojciecha hr. D z i e -  
u s z y c k i e g o  posiedzenie obu od

działów cćastralnego komitetu wybór 
czego, w ^ Jrym  wzięli udział nastę 

POfciSvie:

ra, Gniewosz Stanisław, 
IH-drzejoi, 'Tanciszek, dr. Kozłowski 
Włodzimierz, dr. Krzysztofowicz Miko 
łaj, Merunowiez Teofil, dr. Ostaszewski- 
Barański Kazimierz, Rayski Albin, Ro- 
manowicz Tadeusz, dr. Skałkowski Ta • 
deusz, hr. Szeptycki Jan, hr. Stadni
cki Stanisław, Torosiewicz Mikołaj, dr. 
Vogel Aleksander i Zagórski Eustachy.

z oddziała zachodniego Chrzanow
ski Leon, Lipiński Łuoyan, hr. Mę- 
ciński Józef dr. Raszkowski, dr. Ro
mer Gustaw, hr. Wodzieki Antoni i dr. 
Zoll Fryderyk,

W ciągu dwugodzinnych obrad za
łatwiono sprawy, dotyczące zbliżają
cych się wyborów dc Rady państwa a 
przekazane reguleminem, ucbwalonem 
przez Sejmowe Koło poselskie, kompa- 
tencyi połączonych oddziałów. Z p o 
wodu, że w dwu okręgach wyborczych 
dla kuryi V, a to : 1) Jarosław-Ciesza- 
uów-Łańout-Jaworów-Gródek i 2) Sa
nok Krosno-Jasło-Brzozów- Lisko - Sta- 
remiastc Dobromil niektóre powiaty 
należą do oddziału wschodniego a nie
które do oddziału zachodniego, uchwa
lono, że w sprawie w jboru  posła z V 
kuryi wszystkie komitety lokalne z

S E T 1 £ " T .
(Te'egr Gaz. Nar.)

Wiedeń 31 grudnia 
Na wczoraj szem wieczornem posie

dzeniu sejmu dolno-ausiryackiego na
rodowiec Kolisko postawił wniosek o 
wypracowanie ustawy, podług której 
w Doluej Austryi język  niemiecki ma 
byó jedynym  językiem  wykładowym 
w szkołach ludowych i miejskich. 
Wniosek teu motywował tern, że Cze
si znowu ozynią starania o uzyskanie 
prawa publiczności dla swych szkół 
Komeńskiego i tym sposobem wpro
wadzić mogą do kraju podwójuy ję -  
zyl

Sesya sejmowa me została odro
czoną, ale Drzorwaną. skutk em ozego 
komisye mogą dalej pracować.

G-duchowski odjechał dziś rano do 
Lwowa, a pow róci tu w sobotę.

W iedeń d. 31 grudnia.
. N. fr. Prssse omawiając projekt u- 

zbrojenia artyleryi niemieckiej w no
wa działa, na co trzeba będzie wydaó 
170 milionów marek, twierdzi, że to 
samo uczynić będzie musiała Austrya.

Praga d. 31 grudnia. 
Pomiędzy staroczechami i młodo- 

czechami przyszedł do skutku nowy 
kompromis w sprawie prezyayjłm-Ba- 
dj gminnej. Zgodzono się na to, że 
m odoczęch PodLpny będzie postawio- 

wspólny kandydat na burmi- 
e staroozechów zaś bę lą  w y- 

bbaj wiceburmistrze

, jtjr 237 50 (378 11), staatsbany 155*

mi rynkami zbytu. Podczas gdy Niem-, Berlin dnia. 31. grudnia. Przy za 
cy żadnych ofiar nie szczędzą, aby ■ ^nięciu wczorajszej giełdy notowano : kredy- 
Hamburg zamienić w najpotężniejszy 
port na lądzie europejskim, Francya 
miliony za milionami topi wjośmiu ma
łych portach niemająoych przyszłości.

1
br^^R)b:
-^Wskui

We Francyi niestety ustępują intere- 
sa całego narodu narodu interesom j e 
dnostkowym. Każdy deputowany z de- 
part-«,menów, przylegających do morza, 
zacawytuje po kilka milionów, aby 
coś uzyskać dla swoich wyborców, 
podczaS -g d y  w Niemczech ojczyzna 
ponad wszystfetSSL,góruje.

Pary*li.-liierudnie.

Andr
W liście ze Sztokholmu zapOt?Ł&dii,we 1 4 6 —, Uj  
dree, że nie dbając na zamierzoną

(36-3 93), lombardy 39 75 (92 86).
Frankfurt dnia 31. grudnia. Przy' 

zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Krfi- 1 
dyty 320 12 (377-99), statsbany 30875i 
(365 01), lombardy 8T— i93-25), alpiiy] 
163-90 (166 40).

Cyfry oznaczone Klamrami oznaczają] 
deński paritat.

—  Wiedeń 31. grudnia. (Tele^
Oas. Nar.) Dzisiaj o godż. 2.
10 w południe notowano na gię 
wiedeńskiej: kredyty 376-75, wj 
kredytowy 416-50, -ngiojj 
lenderbanhi 250 —£ .zole 

elbetbnj 27BJ

ir
kutek tego kompromisu wybra- przez dwóch Fraucuzów podróż bało- j 

przed kilku dniami burmistrzem nowS: bieguua północnego, on nie- •
Srb, zrzekł się na wczorajszem posie- zadługo w tęż drogę swoim balonem ) 
dzeniu godności burmistrza i został wyb erze.
natychmiast jednogłośnie wybrauy Londyn d. 31. grudnia, j
wloeDurmistrzem. j Zatrudniony przy robotach porto-)
^  W ybór burmistrza nastąpi dziś wych parowiec „Delta" zatonął w sk u -) 

Sofia d. 31. grudnia. eksplozyi dynamitowej. Na pokła-
Wozoraj zapadł wyrok w procesie iz ie  by fo oaób i wszyscy zginęli. , 

Siambułowa. Tufekcziew skazany zo- Loiuyn d. 31 grudnia.
st-M na 3 lata więzienia, Georgiew u- 
w|lniony.

Belgrad d. 31 grudnia.

m n O i

Zwracam'
Szanownej P^ 
wo otworzy

Dccbodzenie w sprawie wykradzenia worsk, La 
dokumentów, dotyczących mobiliziicyi Smolki 1.

jlic l

w

i obrony wybrzeży angielskich wyKa- nabiatowei 
Zamknięcie skupozyny nastąpi dziś. za ŷ> pewien urzędnik ministerstwa naob

1 Petersburg d. 31 grudnia. w ojny dwom rządom obcym wydał . ___
Budowa nowej kolei Ferghana (ma- ważne dokumenta. Śledztwo toczy się z wielkiem u fmeniem prz z 
ej byó dalszym oiągiem kolei Za- dalej. stawę dc- domów.

#ipijskiej) z Samarkandy do Andi- w  Dublinie padły poprzedniej nocy Szczegóły w  Ogłoszeniach
na

d !anu, odw rotnej stronie.odległego tylko o 200 kilome- dwa strzały przed pałacem wicekróla
tr))iy od granicy chińskiej, ma byó Irlandyi. Straż stanęła pod bronią; o-
wraz z odnogam: do Taszkentu (stoli- kazało się że się obaj żołnierze, sto-
oy Turkestanu) i do Nowomargelanu j^ °y  u bramy na warcie, na nabite o- 1 Przestroga przed nsśladow ]
j f w  r. 1898 skońozoną. Taszkent bę- stro karabiny pojedynkowali s ię ; żaden ^ £ ^ ^ ^ 3  
d J e  następnie koleją do Orenburga, me poniosł szwanku. zapobieżenia Trefnym naśladownictwom,
k órą budować ma ministerstwo w oj- aszyngton d. 31 grudnia. dynie w tafcieb trójgram»stych flasikij
ny, połączony z sieoią kolei europej- Prezydent Cleveland, nie pytając których zewnętrzne opakowanie zaopair
akieh. parlamentu Stanów Zjedn., uznał no- jest prawnie dozwoloną opaską zamj<r
.  Berlin S. 81. gradn ... fca .re o y , ir r lk o w o -• m e r y k .« ,t ,1 W

Żołnierzom Polakom w pułkach złożoną : republik Sau Salyador, Hon- jatwo je tera 0d in|
ślązkich z a k a z a u o  s u r o w o  r o z  duras i Nikaragua, wyrażając oraz na- grania&iych ‘flauze* i rozpoznać jan
r a a w i a ó  m i ę d z y  s o b ą  p o  p o i -  dzieję, że się także republiki Gwate- we. Pacyenci, którym lekarz zaleci
sk  u lub składać raporty po polsku. fQala i Costarica wryehle do tej fede- trąn z wątroby, zjechcą trój gram *
Za przekroczenie tego zakazu bardzo racyi przyłączą. bez odznaK ,‘9teU0WCZ0 0 rzocl •
wielu żołnierzy nie otrzymało urlopu ' .........
lift

- Berlin d. 31 gruduia. ; Dział ekonomiczny.
W skutek ustawy o zakazie han-

Zwracamy szczególną uwagę Szan.l 
telników na in$erat najlepiej renomo^ 
fabryki instrumJentów chirnrg cznych,

„ _______ szyn ortop-dyczńych i bandażi J. Ręle
dlu terminowego zbożem postanowili d- 31 grudnia. (Telegr. Budapeszt I"ty. Koronherszeg u teza
i 1-jł w • ł j  • i Niar.) Z powodu skarg młynów cze- \
berlińscy zbożowi giełdziarze usunąć sHch na mąki Zgierskiej, po- _ _ _ ■■
si  ̂ z Nowym Rokiem od t, z. szcze- radziła czeska krajów* , kulturna gr-iii- T E A T j H r SK AR B
pińskiej giełdy zbożowej. nom, aby mąkę węgierską kaz'ałr^bś4?c pod ____________  ł

Berlip d. 31. grudnia. względem zdrówituynl, i za to opłatę p0- \  dii^ stycznia 1
I Kreuzzt. zapewnia, że o tern, jako- ^wi ẑek w«K*e™Mc’i_wniósł

' riy oesarz n a .w jo ^

TELEGRAM Y.
Wiedeń d. 31 grudnia.

Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryusza K u r y ł o w i c z a  z Rawy 
ruskiej do Złoczowa, B l u m e n f e l d a  
z Lstrzysk dolnych do Doliny, i J a 
r o s z a  z Niemirowa do Rawy ruskiej.

Wiedeń d. 31 grudnia.
Podczas świąt odbyła się w Lubla- 

nie konfer neya zastępców obu sło
weńskich stronnictw cel;m  założenia 
południowo słoweńsk ego klubu w Ra
dzie państwa. Rezultaty tej konferon- 
cyi będą dopiero w styczuiu ogłoszc 
ne na ogólnem zgromadzeniu mężów 
zaufania stronnictw słoweńskich.

W iedeń d. 31 grudnia.
Kartel produeentów żelaza został 

wczoraj odnowiony.
Generalne zgromadzenie akoyona 

ryuszów kolei Lwów-Bełzee zgodziło 
się na upaństwowienie tej kole'

Wiedeń d. 31. grudnia.
Minister spraw zagranioznych hr.

W pbfotk dńjaj 
iw a ,?1 który 1-ouzątek <•

• —mr- . rzecz przedstawił rządowi austryaftiemu. Ja Z  Ł  O  T  “32T
P W m Ę ry , a z powroten przez Odessę toż rząd ten zniósł rozporządzenie czeskiej komedya w 1 ak(
zamierzał się udać do Petersburga, w Rady kniturnej. %
kompetentnyoh kołach nic nie w iado- — Petersburg d. 31 gr idnia. (Telegr. ^ O t o g r a f i ;  
m0 Oaz. Nar.) Pttcrsburger Herold ogłasza komedya w 1 akcie

Beri. '."aaeilattd<mosi .  K o ^ j .
nopola. D. 29. bm. znowu w i« łó  było dotychczas szczegóły są te, że oprócz akcyj 
niezwyczajne ruchy wojska; powodem towarzystwa po 1000 rubli w sumie 5 m.- 
ma być znaczue pomnożenie patroli, h°uów rubli wydane Dęaą na dalsze potrze- 
choeiaż spokój panuje. Senzaeyę wy- by obligacye, które spieniężać ma Bank

v . u ■ i ii. , i chińsko-rosyjski. Rzad ros jeduak zastrzegawołpje przybycie kilku ajentów buł- sobie pra 0\ abyw^ ia wszJy8tkich tych l
garrkich, którzy się tutaj za powrotem bligacyj i spłacenia ich gotówką. Towarzy 
Nelidowa pojawili. W energiczną, sku- stwo może mieć swoją siedzibę w Pekinie 
teezuą akcyę mocarstw nikt tu nie a b̂o Petersburgu, i tak samo w obu miej 
wierzy, a najmniej Porta- 8cach moźe d-vrekc-va odb' wać swoje posie-

n a  8 . jeden „i, -niecki o b *  wo “ i ; 
jenny odpływa z Mamili do Hongkonyu, • naryusze. Zastępcę prezesa wybierają cSon- 
uważają tu za dowód pomyślnego sto- kowie dyrekcyi. 
sunkowo stanu rzeczy w Manilli.

Paryż d. 31 grudnia.
W Matin wykazaje Doumer (mini

ster skarbu w gabinecie- Bourgeois. 
mianowany teraz jeneralnym guber
natorem Indor1” ’ że Niemcy z każ
dym dniem stają się ooraz większym 
wrogiem Franoyi na polu przemysło- 
wem i handlowo-polityczuSm. Franoya 
musi się coprędzej oglądać za nowy-

Wiadofiłttści gMdoWe
W iedeń dnia 31. grudnia. Przy zam

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
878 12, Kredyty węgierskie 415— , Union- 
bank 297'50, Landerbank 250-25, staatsbany 
364‘37, Lombardy 92 2 f kolej północno- 
wschcdain 276-25, tytoniowe 146"— , Rinn 
238 50 Alpiny 86 80, renta majowa 101 65 
losy turee. 5170, Marki 58 81.

(Popis szkoły dj 
Zakoń

UST O
krotochwila ze śpiewami'

J. S. Jasińsl

Wieczorem : ’

„Czarodziej z n;
opera komiczna w 3 aktać 

zyka Herberta!
Ptolomeusz XIII p. Leli
Bisgurnia jego żona p. Kas 
Kleopatra jego córka pna Bd 
Kibaczłd prestidigitator p. Mvs|
Ramseres jego uczeń pni Klil 
Ptarmigan pianista p. Orzele 
Cheops prorok pogody p. Bogaci 
Obeliska 1 oficerowie pni Broi H^ska^ 
Mumfia > korpusu pni, Mici wric* 
Hieroglifiaj amazonek pnf Wysocka 
Wielki kapłau Oziris p. Kratochwil 
Wielki kapłan Izis p. Patiuszenko. 

Rzecz dzieje się w Memfis. 
Początek o godzinie 71/* ®e.i wieczór.

M A K S  GO LD M AN N
w Pradze-Smichowie,

(właściciele FritK Stein &  Albert H el*er)
Jedyny w swoim rodzaju istniejący skład nowych i uży

wanych kotłów, urządzeń parowych, lokomobil, machin pa
rowych , motorów, młynków kulistych, młynów excelsior, 
pras, tartaków, pulzoinetrów, machin do narzędzi, pomp, 
zbiorników, kuźń polowych, transmisyj, wentylów, rur, Jtur- 

Lków, dźwigń żurawi, wind itd. wszelkiej konstrukcyi i wszel
kiej wielkości. Zupełne poręczenie. Bardzo tanie ceny. Ko

stne warunki wypłaty. Telefon Nr. 1091.

Tow arzystw o

Wzajemnego kredytu
w  K  r a k  o  w i o

t-^SSIÓńkom począwszy od dnia 2. stycznia 1897 
roku od udziałów wpłaoonyeh

tdniem 1. października b. r.

procent
ia dywidendę za r. 1896 w kasie Towarzystwa 

i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej, 

ków dnia 28 grudnia 1896.
D y r e h c y a .

nie opłacamy.) 1367

Z dniem 1. stycznia 1897 nowo otworzony

LiOM TOWAROWY
pod protokołowarą firmą:

KORYBSK1, ŚLĄSKI i S-ka
w Krakowie

Biuro przy ulicy św. Anny I 3

dla importu towarów kolonialnych spożyw
czych etc. etc. i eksportu produktów krajo
wych, poleca się łaskawym względoi 

pp. kupców i produci

Biuro Administracyjne „Wędrowca*
we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, hotel Europejtki

przyjmuje przedpłatę na

„WĘDROWIEC"
najwięksie, nsjoid-bniejs^e i ra  tań?ze ez sopismo tygodniowe ilustrowane polskie 1

wyctiod/.ące
' w

P rzed p ła ta  w y n o si m ittslęcznie ty lk o  1  alr.
W szyscy noiro p.zybywająey od Nowego Boku pr inume torow.e 

mają prawo otrzymać wapauuiłe promlnm
„ P I S M O  Ś W I Ę T E “ Starego i N ow ego  T estam en tu

za w iera ją ce  przesz ło  1000 illu s tra cy j, albo wysoko wartośeiowe premiom

Wielką ścienną mapę Europy
najdokładniejszą z polskiemi nazwami i Reeią linij kolejowych — 
składająca się z 9 wielkich arkuszy. — Cena księgarska „Wielkie/ 
Ściennej Mapy Europy" na pięknym papierze welin. 3 0  złr. Prenu 
meratorowie „Wędrowcau za rok 1897 otrzymają bezpłatnie.

Nakładem Redakcyi „W ędrcwoa“ wychodzi

Wielki Atlas Geografii
z dokładnym skorowidzem nazw^ 

odnalezienif ‘ ^
Cena w drodifi 

[pojedynczy
’ -;>rBnun

óźni



G j^ E T A  N A R O D O W A  z  Pi^tcu d n ia  1 . S tyczn ia 1 8 9 7

Nakładem Księgarni katolickiej

'Dra WŁAD. MiŁKOWSKiEGO
w  K r a k o w i e  

wyszło już a z ó r t e  wyd >nie dziflłka
O. Bernarda Łubieńskiego

Redemptorysty
pod tytu łem :

Wysprzedaż
Bez i i i  M m w i i

i niżej cen własnego koszta.
Tylko po koniec grudnia 1896.

Obok mojego im g w  nu 
p l a c  H a l l c l s i  1 .  2

poleca 1337

to, powiększone Mszą świętą. A. KRZYSZTOFOWICZ
wv3złotkwBiw oIJ N]e: M a k a ty , Gobeliny, D p ^ a s <  

białym z^b.azkiemjEkramw, P a ra w ą iiY r  L am b rek in y , 
V v̂ żowW I t iH a f t ^ ^ s f F r o d n e , K o c y k i, Koł- 
^ w y o b r ą ^ ^ ^ y t e ,  f i r a n k i ,  P o rtie ry , Sza- 

; . ^ : l i k i  dekoracyjne, M ate rye , P ln - 
Serw ety, K a p y  na łóżka,

[ajświętszej Maryi Panny 
Nieustającej pomocy.

et. więcej.

Z w ^ :ftr sze ,
■eme 5Q;

futerka przed łóżka itd.

C Ł O S Z E I T I A
tyrazu.

L. Soholz. Ulioa
427

z mij- 
.lu:n;ą 

k ek  o- 
A ’ dntc- 
vietri» 
pszeniii

  zsiadający studia
lincze, dłuższą jjiraktykę , biegły 

w załatwianiu epra.r administracyj
nych j sądowych, pdleca się. Adres: 
M irski, Stryj-Sokolów .
Q G R O D N IK  żonaty, Itozdzietny, 44 lat 

Ueząey, posiadający c.hlubue rekomen 
daeye i  większych zakładów z lat 1 6 , po
szukuje zaraz posady. A d r e s : W. S. poste 
rent. Płuehów. . 431

PREM IOW ANE wedalaęni tutki Niemo 
jowakiego s wszędzie do nabycia.

100 tntek niekleb
francuskiej bihujfki

z doskonałe.! 
po złr. 1

pcleea fabryka F. Niżalowski Lwów 
uabiorze 5.000 sztuk poczta franco.

P a s z t e t
ktróbek , jak sztrisburgski, fon 

złr 1-50, z trupami złr. 2 — 
Świeży, przewyfccjrny, wyrabia 
toru. Ł ap szyn  — B rzeźauy.

Kotwiczne
‘•es>eeeo

Lwmnt.CapsicI comp.
' z apteki Richtera w Pradze >
uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze kró
tko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment. z „Kotwicą"
i tylko butelki, opatrzone 
znaną marką fabryczną 
„ k o t w i c ą 11, uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka
pod złotym lwem w Pradze.

JANA HOIFA PftEPAB ITT 1SLDOWE
d l a -  c ł i o r 3r c I b .  I  o s ł a - l o l o n ^ c ł i 1277

szczególnie w chorobach piersi, płuc, krhni, kaszlu, chrypce, influency, niedokrewności, błędnicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż 
zaburzeniach nerwowych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyczny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony.

Do nabycia we wszystkich aptekach, w większych drogueryach, handlach delikatesów i korzeń., i wprost u Jana Hoffa, c. k. nadwor. dostawcy, Wiedeń, I. Graben, Braunerstrasse 8.
P r o « o »  k t y  i c e n n i M  g r a t i  i  f r a o o o  g j j l

— ■ i — W ■ 1

Wyroby gumowa
pod gwaraneyą Dajlepszy paryski fabry
kat, wedle lekarskich orzeczeń zupełnie 
nieszkodliwy i pewny. Gumy i pęcherze 
rybie za tuzin od złr. 1— 6. Canottes ame- 
ricains (krótkie) tuzin od złr. 2— 5, Dam
skie gąbki ubezpieczające zł. 2 —6, Oryg. 
Pessarium - oclusivum (P eli-poru s) wedle 
prof. Mensinga zł. 1-30 2 50. Irrygatory
ze szklą, gumy lub emailu złr. 180— 5. 
Suspensorya 50 et. do 3 zł. Kolekeya dla 
mężczyzn bardzo praktycznie zestawiona 
od” zł. 3— 10. Nowo patentowane bandaże 
menstruacyjne „Diana Giirtel“ ze steryli
zowaną poduszeezką do wsiąkania z ł 3 50 
do 5. Przy odbiorze towarów przynajmniej 

za złr. 1" . — opuszcza sie 10— L .% . 
W ysyłka najdyskretniejsza.

J . H E Ł E T I
. i k. uprzyw. w łaścicie l, B u d a p e s z t ,  

IV . K o r o & £ h e r o z e ę -a t o z &  17.
Cenniki grati3 w zamkniętej kopercie.

i l
do tysiąca morgów obszaru w b li
skości kolei i większego miasta.
Zgłoszenia z dokładnym opisem przyjmuje 
kancelarya adwokatów Dr. W. Bałabana i 
Dr. A . Vogla we Lwowie, ul. Kopernika 

1. 7, I. piętro.

I

f  Lii
Li cytacja.

Miadzie Mawniczyiii
p r z y -  - u l i c y C z a r n i e c k i e  g-o

odbędzie s'ę
dnia 4 . stycznia 1 8 9 7  r.

l-  a.

Świeżo deserołro

logrona hiszpańskie
po złr. 1-20 kilo, j

[alafiory włoskie
ct. kilo. poleca hajudel

IARKIEWISZA
iL w ow to , w  R y n k a  L y tS .

nieprołongowanych w czasie właściwym.

ki ej I

Ważne dla mieszkańców miasta Lwowa.

prowad/i do łr ^ ł e j  wiel 
oszozędnoś

rawlenia, na
e , gotowe do ®  
ieroy, do ca 

a , o nii di śmi
ałości , ręczy 

za sztukę, tuzin 
ąniem poeztowem: 

r l t n  W .  3B 
iłt-lndustrił. 
hurtownej poszu 

tów.
szu ^  

EZT

'dniki
re i ceratowe, 

) l e " 0 - 2 2 Q . ,

poleca

C Z O P P
Żółkiewska i. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

1 ® (

poleca naltaniej

Wincent? U
L W Ó W  1317 

ulica Kopernika 1. 2.

W poniedilu l^  dnńd 28. grudnia br. została otworzoną

c ? a a  j m .  i i ®  m
dóbr: Przeworsk, Laszki i Borynicze

w s  hfu r- 5  (telefon 304).
Zaopatrzyła we wszelkie możliwe aparaty tecnnicznSłajifow-' 

szej konstrukcyi pod kontrolą lekarską, sprzedaje mleko i wyroby 
nabiałowe z obór postawionych pod dozór weterynarzy a miano
wicie : Mleko świeże niezbierane litr 10 ct., zbierane litr 4 ct., dla 
zakładów w większych ilościach 3lj2 ct. Śmietankę I. (kremową) 
iitr 80 ct., II. litr 36 ct., III, 28 ct. Maślankę litr 4 ct. Masło de
serowe śmietankowe w fo-emkach po 10, 20, 30, 40 ct. Masło de
serowa 1 klg. 1 28, kuchenne świeże zł. 1-10, Ser kuchenny 24 ct., 
Sery deserowe stosownie do żądanych gatunków. Na żądanie otwie
ra się abonament z dostawą produktów do domu mleko i śmietanką 
.ve flaszkach plombowanych i firmą opatrzonych.

Do zwiedzauia zakładu uprzejmie się uprasza.
Bliższych wyjaśnień udziela

Dyrekcya Mleczarni Przew orskie j
1361 Lwów, plac Smolki 5 (telefon 304).

H F R B A B N Y ^ g o

Syrop wapienno-żelazisly
1285 z p o d lo sfo ra n a  w a p n a

OJ lat 26 zalecać gorąco lekorze powyższy środek z powodu jego wła
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejsznnia potów w nocy i niedopu
szczania do wyczerpani: sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kośoi.

H T - M A R K 

 * " "

■. -  ■ - - 1 —/ .  
« ’ lULIU5 HERSASNY nirl A

Cenr flukszt z ł r .  1*25, pocztą 20 c t .  wieeej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźuie żądać : „Herbabnego syropn 
wapienno-źelazistego1*. J >ko dowód tożsamości znaj
duje się w szzlanee również na kapsli od flaszki na- 
zw ił’ :o „II eb ra b n y“ , oiaz jest każda flaszka zaopa
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze
strzegać upraszamy.

Główiir skład rozsyłkowy :

W i e d e ń ,  A p t e k a  „ m r  y i a r n i h e r i i g k e i t “
Y1I./1 Kaisersiraste <4 1 7ó

Składy przeważnie w aptskach we Lwowie Krakowie, Czerniowoach 
i na prowincyi

c .  k .  u D r z . . Banku hipotecznego
sprzedaj©

aKOY
r.

kupuj© i

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2

21 wyt£!!r.uy i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Prawdziwy t j l f c o  W t e d y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za
drukowana iat poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd intęprzewyższony.

W . M AAG ER A
p ra w d ziw y , oczy szczon y

TRIU Z WĄTBOBT
1 1 7 7  r .w ™ , •1177

V/ilheima
przez

Maager’a, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z pewodu w ielk ie j s tra w n oścl przedewszystkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tyoh wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne w zm ocnien ie  ca 
łe g o  organizm u , a zwłaszcza w  ch orobach  piersi 
i p łu c , dla p op raw ien ia  sok ów , oczyszczen ia  
k rw i itp. — F laszka po 1 z łr .  w moim składzie 
fabrycznym: łY ten , 1 I I ./3 .,  tleu im irkt N r. 3, tu
dzież do nabycia w e w szystk ich  aptekach  i han
dlach  kerzennych  monarchii austro w-gierskiej.

We Lw ow ie: u pp. P , Mikolasza, Z. Ruekera, J. 
Beise-a, Łzymona Haya, aptekarzy : K. Bałłabana,
Al. Hubnera, kupców. — Główny bkład dla Austryi 

W . M aager, I1 I ./3 .,  lien m a rk t 3.
Naśladownictwo "będzie sądownie ścigane.

D ra  F r y d e r y k a  L e n g ie la

B a l s a m  B r z o z o w y .
Już sam sok roślinny p ły .ir .y  /, brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziu ę znany <•►.. od niepamiętnych eza- 
ów jako najznak mitszy środik piękności; jeżoli jednak 

ten sok wedle pizepi-u  w^n; laz 'y  o zyrządzony zostanie 
w drodze chemiczni) lako bals m , w takim razie dopiero 
zyska prawie cu d o" v H^ut-k

Jeżeli wieczorem m smaruje n . :warz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to już na ta ntrz rano odpadają pra

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świętość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezen/onośó nosa 
stłuszezenią i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 5202

Do nabjeia  w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Kuekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweach u Goliehowskie- 
go nast. Maki apt., Schmiedt & Fontin drogueiya ; w Tarnopolu u Marcyana- 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera. J. N iesiołowskiego; w  • 
Bielaka u Alfreda Bluinenthala i w droeueryi A. Haas. 

i
N agroda h onorow a
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

Medale i odznaczenia
na w szystkich  wystaw ach 

kra jow ych  i za gran iczn ych

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
J u l i u s z a  M ik o la a c h a  N a s t ę p c ó w

: ć f e
W E  L W O W IE

JAKi 8PRECHER i Spółka
  w i n

kle mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak ’ krajów : jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówt ę,; Szczutek, Dziennik, Djabel, Karpatówkę, Specyalnośol fabryk itis. 

po c e n a c h  n a jp r z y stę p n ie jszy c h .
Czyniąc zadość wielostronnym żjezeniom  naszych konsumentów podaliśmy 

wyroby nasze, ja k : Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. ch em ie - 
nemu rozbiorowi', a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Kontuszówki 60 „Loco f  abryka notujem y:

i  nM ) politechnicznej we Lwowie, l. s.
_  _  .  Stem pel 50 c t .I. Orzeczenie. l. 32.

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
„fuzln“ i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„K o n tn B Z Ó w k a  1 .“ jest słabo słodzonym wyrobem {alkoholowym, przygotowa
nym na czysto i dokładnie' rektyfikowanym spirytusie , że nie zawiera w s<.bie 
żalnych takich sjkładników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie d.dać 
m ógł?, iub skłaflmików, któreby dla zdrowią szkodliwymi były.

. W t r ó ^ e a je s t  mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobn6g1M W 8 j i r >  v i\3bai»«rirohv 

Lwów, .Ini '.1 281 maja lab4.

OGŁOSZENIE.
Gmina król. stołecznego miasta Lwowa, sprzedaje realność 1 

konskr. 54, (1. 2. karczmę), położoną w Kulparkowie I. część składa
jącą się z parceli podbudowanej w obszarze 100 sążni kwadratowych 
i ogrodem o przestrzeni 572 kwadrat, sążni.

Celem sprzedania powyższej realności odbędzie się dnia 28. 
stycznia 1897 o godzinie 11 przeipołudniem w b urze I. Depatamen- 
tu Magistratu we Lwowie (ratusz II. piątro) publiczna licytai ya ofer
towa. — Oferty ma ą być zaopatrzone w wadyum wynoszące 20°/# 
ofiarowanej ceny kupna sprzedaży.

O bliżs/.ych warunkach dowiedzieć się można w biurze I. De- 
parlamentu Magistratu w godzinach urzędowania.

Mag strat król. stołecznego miasta 
Wć Lwowie dnia 17. grudnia 1896.

M u  Bm  Krajni
we Lw owie, ulica Karola LnSwtaa i. 5 , 1. piętro

sprzedaje w y r o b y  k r a j o w e  jako to: 

Sokna, P ł ó t n n ,  Bieliznę stołową,
K ilim y , M a k a ty ,

W  yreby liturgiczne*, 
koszykarski®, 

powroźnicze 
koronkowe, 

c e r a m k i n t  

B T l b i i

Ud. 1 t<f.

Centralny Bazar krajowy
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

Ciężarki odtąd zbyteczne!
Patentowane

Wagfi decymalne
ze skalą i przesuwanym ciężarkiem

Fabryki wag

Adalbert Pelikan i  Syn
Praga, Marlengasse 8. si69

Ceny od zł. 15 w yże j; cennik z opisem prze
syła się na żądanie Polecamy też zwykłe wa
gi decymalne, również ca łe  ż żelaza, wagi do 

bydła, balansowe, jako też
■ M I O S T P O  'W W M 1

każdej wielkości, na wag ny iub wozy po najniższych cenach.
N a u r u  w y  i  p o w t ó r n e  c e c h o w a n i e  w a g  i  c i ę ż a r k ó w .  Założona w r. 1845. 
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I 11AT0WICZ

Dla matek
odpowiedni podarek noworoczny.

Z wielką starannością wykończone obuwie 
cieple (cena przystępna) dla chłopców i dziew
cząt każdego wieku, które nie powinno w ża
dnym brakować dom u; najtańsze i najrzetel
niejsze źródło zakupna w módlingskiej fabryce 
obuwia we Lwowie w  hotelu „V ictoria“ .

Ostrzeżenie! Ażeby Szanowna Publi
czność nie dała się w błąd wprowadzić, zawiada
miam, że jedyny skład fabryczny we Lwowie znaj
duje się w hotelu „Viotoria“.

p o l e c a

uaffyiP£@&ulei$B@ bactalilla rojssesególailoae Iksneral 
m eialaaii zasługi s

KADZIDŁO KOŚCIELNE nai- * ' Ct' 
przedniejsze w paczkach po 50

KADZIDŁO KRÓLEW SKIE sk łń  
da się z kwiarów, żywic i bal
samów wydzielają-,ych nadzwy
czaj przyjemną w o ń , pakieeiki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 i — -50 

KADZIDŁO SUŁTANSK1E płyn
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  — ’25

k a d z i d ł o  W a r s z a w s k i e
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .  — -50 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
OZNE jest niezrównanym środ
kiem w tych wszystkich razach 
griy idzie o odwietrzenie po
wietrza w mieszkaniach i zapo
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ot. i — -50

KADZIDŁO W  PAPIERKACH
przez ogrzanie olrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa
czka zawierająca tuzin

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocy ozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po
wietrze, flakon po 30 ot.

1ROCICZKI CZERWONE i czar
ne przy paleniu wydzieląją 
przyjemną woń , pakiety po 2, 
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15,
25 ct. i

TROCICZKI DE8INFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy
szczają powietrze tak w mie
szkaniach jak i na kurytarzaeh 
pudełku -

zł. ot

12

— 50

Ne być można WE LWOWIE w sklepach 
Kopernika I. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KLiA{ 
nice 1. 20. -  W CZERNIOWOACH Rynek 1. 
stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach.

LiissiasasKasasdSEsasH5H5M a52s  asasas zsasasasa
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